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PISMO POŚWIĘCONE GLÓWNlE . SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VVY C ECODZI VV Ś:RODY I SOBOTY K.AŻDEGO 'I'YGOD::N"IA. 

WARUNKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Przc1lpłatr; i ogłoszenia naj
lepiej przpylać wprost do 

redal.cji . 

UU LOSZEXlA po kop. za wi r rsz 
pctituwr lub jego miej sce. Za następne 

W Płocku I w lomży: Rocznie rb. 5, 
pólroczn. rb. 2 I<. 50, kwartalnie rb. 1 k. 25. 

Za zmianę adresu doplaca 
się kop . 30. 

W Płocku ulica Warszawska, 
ra"r kop. 6. · 

H EKLAM Y na 1 stronie po kop. 20 
za wi ersz. Za odnoszenie do domu miesięcznk k. 5. 

Z przesyłką poczt11wą: Roczni c rb. 6, 
pól rocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1 k. 5 . 
• Zagran i cą : Roc znie rb. 8, pó łrocznie 

rb. 4, kwartalnie rb. 2. 

Przcdplatę i oglo zenia 
prz yjmują równieł księgar
nie i kolportcrjcepo miastach 

i miasteczkach. 

W oddziale Łomżyi1skim: 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 
Rękopisy nie zastrzeżone 

nie zwracają się 

X EKROT,O(l[A wiersz kop. 15. 
W \\'arszawie przyjmują og-]oszcnia 

ajentury: ngra ( \\' icrzbowa 8), Pio
trowsk iego (Senatorska 26), Bergsona. 
(Senator ka 32). 

ZARZĄD ŻEGLUGI PAROWEJ 
na rz. Wiśle 

MAURYCEGO FAJ ANSA 
zawiadamia, że parostatki kursują codzien
nie między Plockiem i Warszawą i od
wrotnie. Wyjazd 

z Plocka do ~·arszawy o godz. 5ł rano 
z Warszawy do Procka o godz. 7ł raao. 

Kalendarzyk tygodniowy 

Sroda 
Czwartek 
Piatek 

2 1 li st. 
22 
23 
24 Sobota 

Niedziela 25 
Poniedz. 26 
WtoTek 27 

S " lect Koictoh, 
R.-Katoltcklero 

Imiona 
tluwlaótkle 

Ofiarowa11ieN!J!P. Sława 
Marka , Cccylji \l' szcrni la 
Kl emensa l\1i I prnja 
Jana od Krzyża Jaro lawa 
Katarzyny, Erazma Ch\\"ali 1uira 
Piotra, Konrada Lechosława 
Wirgiljusza , Baz. Tvmira. 

Wschód slońca o godz. 7 m. 3 1. 
Zachód slońca o godz. 3 m. 52. 

Odwiana księżyca: Nów dnia 22li stopada o godz . 8 
m. 42 rano . 

\Vysol.:. wody na Wiśle J. 16 lbt. 
ood P lockiem. d. 17 

3 stó p - cali 
2 n li 

d. 18 n 

d. 19 n 

2 n U 
2 n 7 

1 r 1 p .p. 
Tcmpor><t. w Plockn: COd . 16 listop. 3,8 9,8 

d. 17 n 8,4 8,8 
d. 18 n 6.4 8,2 
d. 19 n 6,2 7,6 

Deszczu spa•llu d. 17 li stopada 0,3 111.m. 
Hl 2,1 
20 2,7 

g „ 
6,4 
6,2 
7,4 
(i,4 

TEATR. 11· Czwartek "Póhwiati·I," Lluina a, 
w obotQ .Urornlka z Czarnolasu" l':apols\,it"j 

Zn1iany w służbie i mianowania. 
~lia11owani: uauczrcicl na1l1'lah1wr ~i 11111a zj11111 

111 Qzk iego z lbd ornia, Piotr 1Va sifr1c 111ianuwa11y 
nauczyciel em ctn.towyUl w sc 111i11arj11111 wyrny:ili1'1-
skicm; Jama klasowa z ~·irnuazj11m i.cl1:-;~iego w 
Plock n, l!lttrjt< Nikolajeuska uanrzyciclkq et;Huw11 
j ęz rha niemi ecki ego w tcmic A"im11a1.j11m; wy chowan
ka Chełmskiej szkoly żei1 kicj ()l arj11 l.iej) J1Ja1ju 
Skalis:otc~ka <la111;1 kia 01q w gi11111azjn111 plucl,ie111; 
koi1cz:i c r scminarjum w Wymy,;li11ie Sta11isla1c T e
orit P umir.<ki nauczycielem szkol y jcd 110\,lasoweJ w 
Lęntowic w pow. plock i1n; wikarjus1. katedry płoc 
kiej, h. Eugenius: Gruherski ctntow ym nauczycic
lcrn rcligji w 3 klasow ej sz!,u lc 111i ej·kicj. 

Przetranzlokpwani. Nauczyciel etato wy S1!rn i
narj11rn \\' ymy~lii1 s ki ego, Jan Moro:o11· Jo c111i11ar
jum bial ~icgo; nauczyciel z J„,;11to wa w puw. pluc
kim. Slanislaw Skorupski<lv s1.ko ly rnicj,!,iej j,,d11u· 
kla:>:Owcj w Plochu (do oddzialu rów11olcglcg·o); na
czrcicl zkoly gminnej Janowicc!,it•j w pow. 111law
ski111, Antoni Czaplicki do wsi Bara11 vwa w pow. 
prza.nrskim; nauczyciel z Lutocina w pow. sieni· 
>kim. Piotr Pzehuclwu·ski Jo wsi Janowca w pow. 
mla\\•sk i111. 

Zwol11ic11i od p'ln. ohow. nauc;rcidka etatowa 
jęzrka ni emieckiego w gimnazjum i.c11skic 1n w Plockn 
Olga. Mos:rz lni1ka , zgvJnic z pru~bą; 11auc1.ycicl 
szl,oly gminnej w Karnkowie 11· pow. lip11ow,kii11. 
Brom°F/aw Amtsta=y Krdllkr.1cski z. powvdu 11-. •11>ic 
nia tlo zko ly mierniczej 11· P sko wie. 

JJolesfaw lJiegas, 
(Do kui1 cżcn ie). 

W innych pismach warszawskich znajdu-
jemy również bardzo pochlebne wzmianki 
o, talencie naszego artysty. Krytyk "Wie
ku". Nie-Apelles w ten sposób kn, ś li wra
żenia, powzięte z utworów 13iega a. J anna1·k i: W guh. Płockie;: 

27 w Drobinie, w Dobrzyniu n. Drwęcą, 2 
<łzanowie, w Przas11 rszu. 

w Il o- n Kom pozycje Bolesława 13iegasa wyrlnją 

1 mi się wulkanicznym wybuchem samorodnej, 
lurlowo-żywiołow cj, rodzimej twórczości, przl!-

budzonej nagl e z cllugiego letargu, jak zacza- po prostu ,. Rzeźbą " , a jednak i one dyszą 
rowana k'rólewua 1> hajce. i>Hody artysta, nieśmiertelnem życiem wielkiego talenttt", 
który prawrlopodobui e zaledwie coś nie coś W .Pra1rdzie" p. :\[uttermilch, oddając 
słyszal o Rorłiuic . n nigdy dziel jego nicwi- należne uznanie pomy tom arty ty, zaznacza 
rlzinł, pod wplywc111 uduchowionego „prosta- brak formy i naśladowanie H.oc.lina. (Zda
czcgo" natchuicnia wzbija się jak o rzeł w jo si , że Biega nie zna zupelnie prac te
porloułorzne dziedziny myśli , do jakich mistrz go stawnego rzeźbiarza francuski ego). 
fran c u ki doleciał skrzydłami przera,finowa- Nie czuje jeszcze pewnego gruntu pod 
nrj c.ywiliza,cyi. \\'s;>;y t!;ie utwory j<'go przy- nogami, nie widzi jeszcze wlasnej drogi 
noszą z sobą. świeżość uczuć i wraże1"1, o j akiej przcrl sobą i dlatego, być 111oże, idz ie cudzą.. 
nam się nic śniło 11· artystycznem otoczeniu, Lecz dodajmy odrazu - t.vlko pod względem 
w którem b zdus7.llic żyjemy z duiri na dzicti, formy; treść ma ju7. wfasuą, znarmionując<! 
widząc przrd obą tylko takie „ś wiata koto" zna,llzny zasóu fautazyi i ni epowszed nią g·lę
jakic .tę pe zakreślają oczy". „Ludzkośc"' bię duchową. Nie znam Rod ina. w orygi 
gcnialnr.go młodzieńca przedstawia się jako nalc, lerz na zasadzie tego, co o nim czy
upostaciowauic rnąk i wysiłków duszy krępo- tałcm i co widzialem w reprodukcyach, przy
wa,uej i zatrzy111ywauej na padole ptaczu puszczam. że on to jest właśnie tym mistrzem 
przez namiętności , a jednak rwącej się ku formy, na kt<irym w ostatni ch swych pracach 
wyżynom dobrn i piękna. „Pocz·1tek świata" wzorowat sic; 13icgas. Przypajmniej znać u 
wyobrażony jest przez ogromne, istotnie IJOskie niego tę samą brytowatośe form, skutych ka
popiersic ' twórcy. Ręce potężnego, przed- mieniem, spowitych w kamień, z którego nie 
wiecznego Ducha błogoslawi:} dwóm młodym mogą, lub nic chcą się wyłonić. Ten rodzaj 
istotom, kojarzącym si~ w' miłosnym poca- wydaje mi się j ednym z naturalnych etapów 
łun ku. \\'cieleniem marzeni~ijcstgrnpa nazwa- w rozwoju rzeźby, której ideatem jest bez
na "Rozmową myśli". Człowiek. pogrążony wątpienia piękno i czystośc kształtu . Nato
w dumaniach pochylił głowę na piersi. \V miastp omysly ma Iliegas glęliokic i oryginalne. 
tem otacza go rój 1vyobraże1i, jakby wiru- Oto l3óg-Oj1,iec btogosła,wiający pienrszcmu 
jących w okolo. Jedne groźne i ponure, dm- uściskowi dwojga dzieci (n Początek świata"); 
gie łzawe i tęskne, inne znowu rozpacznc oto ludzkość , gwałtem wstrzymująca każdy 
luh szydercze. P .dzą za souą, 7.acierają sic; poryw szalony, każdy pęd naprnód (. Ludz
wzajcmnie. roztapiają 1v chaosie. "Duch łez" kość "); oto w nędzy ko1"1czący byt swój ro
wzrusz 1~ do glQhi rzewności;~ swoją. Doprawrly, dzaj ludzki („ Koniec świa,ta·'); oto p(ynic ua 
o-dy patrzę na tę śliczną kreację, przypu- skrzydłach 111yśli 1rngi kształt („Rzeźba"), 
szczam , że widzialcm niegdyś ... nic wium oto sieje. „Dttch ł er."' po smutnej ziemi ciche, 
kierly .. . takie Licrluc widmo rlziewezęcia-sic-, plodne łzy; oto mówią myśli do cztowickn, 
roty, snujące sic; po wiejskim cmc11tarzu, m ów ią myśli słodk ie, nęcące jak mitość, 
ukszlałL011·auc z lez samych i w .Jzy się roz- I gryzące, jak jad sarkazmu, piekące jak roz
ptywają e. Zaden wi elki poeta tęskniej pia-, pacz , a on roraz sil11iej się ugina pod ich 
ew nic wyśpie1rnl. ' ł:i.bs7.o '!utwory, nazwa- ciężarem , coraz niżej chyli zmc;czon.-~ głowc; 
nc przez r zeźuiarza „Zlamanem życ i em„ i ,,Rozmowa myśli "). Jaka tu głąuia pomysłów 

W gub. Łontżyńskiej: 2g lisi. w Kol nie. 

14) 

Th! oże wy mu doskwieracie, suszycie glowę? Cit to
pom to okrutni e ni c lubuje , 

Buda wysluchat spokojn ie zalecenia żony, a w glębi 
duszy m yślat: 

Margiela i Margielka. 
Gadacie tak, babisieczko, jakby' cie mic nie zna

li... Jabym mu nieba przycliylita, cóż kiedy widzę w nim 
teraz mato dbałości o dom, o babę. 

- Kied y tak, to wpadnę do was którego czasu, 
pogwarzymy, a trzeba, żeby i Jantek 11ależal do rozmowy. 

- N'ie koniecznie przystoi gospodarzowi stateczne
mu uganiać się za psami. 

Ale poza tem przekonaniem i poczuciem godności 
o obistej istniaty też pobudki popychające chtopa w lne
run ku życze11 żony . Przedewszystkiem spokojny Jantek 
i bat się gorącości żony, i nie umiał jej nic odmówić, 
i widzi at w niej doskonal o ' ć chodzącą. 13ywato podpije 
sobie prz,ekrQca lrnpetu z na ucho, wykrzykuje z chlubą: 

pnez 

A DOLFA DYGASIŃSKIEGO. 
(Ciąg dal szy). 

Mówiąc to, babisia prowadzita Budzing ku drzwiom 
szeptala jej na ucho: 

- Ztoto moje, zapamiętaj sobie, że kobieta, która 
wpada w popędliwość, zapala się ogniem ztości, ni e mo
że zostać matkq. Sumiennie wam to powiadam. 

V\ yszly za próg, prowadząc się pod ręoe. Nagta 
i\Jagc.la •!lojrzata z niepokojem w surową twarz i madre 
bure oczy babisi , westchnęla i rzek.la glosem smutn.ym: 
. , - Akurat w zapusty sześć lat minie

1 
jak się pobra

llswa z Jantk1em, wesele nasze byto na s wi gtą Dorotę .. . 
T_o już pewnikiem do kor'1ca życia nie będzie żadnej po
ciechy. 

- Na wiatr gadanie takiel - zawolala Boberska, 
wstrząsając ręką lllagdy. 

- Oj, wiem ja, co mówig! - odrzekln. Uudzina to
nem żalosnym. 

Cóż takiego ię stalo? 
- Ee, wieleby o tem mówi~. moi ' ci ewyl 

Jak nie powiecie mnie, com oddana wam sercem, 
to komuż? 

- r . to prawda, jeno mi co. nijako, ile że Jan tek ... 
- llm, z clitopami zawdy mamy bied ę. Pewnie 

co przeskrobal, hę? 

- Nie, nie! Tytko, widzicie, od jakiegoś cza u 
zwydrzyl mi się... Coraz więcej troni od chatupy i. .. 

Oczy Magd y blysnęty zadowo leniem. Teraz ścisnęta 
ona rękę babisi, nachyliła SiQ ku jej uchu i rzekła: 

·- Spełnicie dobry uczynek, jeżeli mu tak z Loku 
od siebie powiecie parQ lów prawdy. 

- i\l nie nie wadzi, mogę z nim pogada~ i na czte
ry oczy. 

Budzina zupctnie wychlodniata, wydobrzata na sercu, 
na twarzy i jBszcze tego samego dnia przyniosla i\largieli 
ka zy jęczmiennej, śliw suszonych, a dta dziecka-g,irnu
szek mleka niezbieranego. Wyrobnica zdziwiła i ę nie
zmiernie, kiedy Jantkowa pierwszy raz zaczg la z nią roz
mawiać, jakby z swoją równą., a dziecku przyglądala się, 
darzyla je pieszczotą. 

- Widzisz - mówita potem Buberska do Margieli 
bardzo wzruszonej - w Gwóździe11cu są jeszcze dobrzy 
ludzie: biedak, czy sierota, nie zginą tutaj. 

Chora zamiast odpowiedzi, pochwycita L"Qkę babi ' i 
i składata na niej pocałunki równie szer.en\ jak gtu"ne. 

- Za co rni dzi~kujesz? l•zi<Jkuj lndziom, którzy ci 
świadczą. dobrze, a m oże myślą jeszcze o czemś lepszeml 
Toć ja, ubóstwem 111alu równa tobie, nic zrnbi labym ni c 
dobrego na świL'cio, gdyby nio ltHlzil! dul.irzy, możni 
a cl.irtliwi. 

~L'ymczasem nagła "\lagua, trapiona obaw•1, ażl'by 
Chwytek nie pokusi ł siQ o wytluswnie kur pozo talyeh 
przy żyeiu, odbyla narndę ze swoim Jantki '111. 

- J\lusisz zrobić jaki porząJ 'k z ty111 hyclem! -
mówita. - Zep uj mu skórQ tak, żel.iy na widok kury 
zmyka! jak najdalej! 

- Swiat zjeciiać i nie znależll drugiej takiej jak 
mojtil 

Cho~ mu nieraz etnie dokuczyła, nie dawar poznać 
po sobie, że go to korci. 

prócz tego, Buda mial do Cli wytlrn-że tak bowiem 
-niejaką urazę, gdyż po śmierci Gtówkowicza chciał 
przyjąć psa na tużbę do swego obejścia i doznat zawo
du. 'hwytek wyglądat w oczach Jantka coś jak paro
bek, który bierze zadatek, a nie tawia i ę Jo służby . 
W dzieil. tasit się, przesiadywat w izbie, z1rlaszcza pod
czas ' niadania , obiadu i wieczerzy-zjadat ochlapy z rąk 
gospodarza i gospodyni, a kied y nade zta noc, uciekal 
na stare śmieci i zczeka t, wyt na Pomarlu - nijak nie 
da wal się przekaba cić. 

Trwało lo pewnie z miesiąc, aż nare zcie do tal 
w kark polanem, 1 iętą 1r podogonie i poszedt precz na 
cztery wiatry. Wi <JC Uuda, ażeby tlogodzi6 babie, a po 
części i zadowolić wą 1.icchgć dta Chwytka, wbrew po
czuciu godnosci gospodarskiej , r.aczą t tazić za p em z pos
tronkiem 1r zanadrzu, z wicią lęgą pod sukmaną. 

Chudzi Io o tu, aby pojmać . zkodnika na powróz, 
a pod tawiw zy mu pod nos kurę żywą., zerżnąć tludy, 
i!A wlezie. 

(O. <l. n.) 



2 E C H A PŁOCKIE I 

i jakie ich bogactwo! Ni es tety , nie zawsze 
wyrażają, się one jasuo: „Złamane ~yc i e" 
j est zupełnie niezrozumiałe. 

Nie tylko cary ogól plocki swemu swo
jakowi, alo caly kraj swemu rodakowi ży
C'lY postępu i doskonalenia się na lawę 
artyście, na slawę krajowi. 

P Ł O C K. 
Kolej do Płocka. Wiadomość o udzie

lon em już ostatecznie pozwoleniu na prze
prowadzenie drogi żelaznej pomiędzy Proc
kiem a Nowogieorgiewskiem, nie wszystkich 
ucieszyta.- Z radością przyjęly ją osoby, 
dla których połączenie z ogniskiem kraju 
bylo ciągtem marzeniem już od lat kilku
nastu, bo pogloska o kolei bląkala si ę przez 
lat kilkanaście, zanim wcielila się w czyn; 
z zadowoleniem przyj ęly ją sfery rolnicze 
tych okolic, przez które kolej przechodzi ć 
będzi e. Natomiast z pewną Ll'wogą posty
szeli tę wiadomość kupcy miejscowi, którzy 
w ogóle zawsze obawiają się potączenia z 
11 ielkiem miastem, i w częśc i mają po te
mu uzasadnienie. Łatwość komunikowania 
się z centrum, w którem dobór i wybór 
towarów ściąga kupuj ących, bardzo często 
wplywa na upadek handlu miejscowego. 
l\lając ułatwioną komunikację, każd y na
wet pomniejszy sprawunek wyrusza do 
ośrodka, zwlaszcza gdy jednocześnie chce 
zalatw ić interes j akiś ważniejszy lub użyć 
przyjemności stotecznych.- Na wielu mia
stach, w których handel kwitl przed po
lączeniem k11leją, można potwierdzić upa
dek kupiectwa. 

Niektórzy zaś przepowiadają miastu wiel
ką przyszlośó. Nadzieje te j ednakże zdaje 
się na razie są przesadzone. Plock rzeczy
wiście nadaje się do utworzenia w nim o
gniska przemyslowego, lecz czy przem y
stowcy zwrócą się tutaj? !11iasto leżące nad 
wielką splawną rzeką- do której odptyw 
wód odciekowych jest.bardzo ułatwiony , co 
dla każdego zakładu przemystowego jest 
wielką dogodnością, miasto mające czystą 
wodę wodociągową, miasto, które fatwo 
może zostać skanalizowanem, miasto w o
kolicy bogatej pod względem urodzajności 
ziemi, mogloby stunowić przynętę dla prze
myslowców. Byly usitowania rozwinięcia 
tu przemyslu, ale zawsze rozliijaly się o 
ten szkopuł - brak komunikacji, a co za 
tern idzie sprowadzenie latwego i tańszego 
topli wa. Dziś przeszkoda ta usunięta, a co 
będzie w przyszlości, zobaczymy. Nie moż
na si ę jednak ludz ić , aby w tych wlaśnie 
ciężkich czasach rozwój miasta i okolicy 
odrazu się zaznaczyt. Zbyt wczesną jest 
raduść wlaścicieli do mów i placów, że te 
pójdą znacznie w górę, zbyt wcześnie nie
którzy zaczynają marzyć o dobrobycie o
kolicy, jaki wraz z koleją ma się rozwi
nąć .- Rzeczy trzeba rozważać spokojnie, 
oględnie, aby nie dać sposobności aferzy
stom robienia interesów na skórze naiwnej 
zwykle publiczności. Koncesję na budowę 
kolei otrzymali kapitaliści krajowi i przytem 
swojacy z krwi i kości, co należy zaznaczyć . 

Koncesję o trzy maly, jak j aż w poprzed
nim numerze krótko zaznaczyliśmy dwie 
spólki, które starając się oddzielnie o po
zwol&nie, w ostatnim terminie polączyly si ę , 
C? tylko wyjść może na korzyść przedsię
b10rstwa. Ks. Stefan Lubomirski i hr. Za
moyski polączyli się ze spótką ztożoną z 
pp . . ~us.ta wa hr. Łubieńskiego, W ladyslawa 
Z1elmskiego, Stanisława Piwnickiego i p. K. 
Olszowskiego. Koncesja wydaną została na 
lat 60 z zastrzeżeniem, że po uplywie lat 
20-tu rządowi sluży prawo wykupu linji. 

Linja ta dtugości 72 wiorsty iść będzie 
ponad Wi~lą, t. z. starym traktem zakro
czymskim przez wsie następuj ące: Rogozin , 
Otolm, Radzanowo, Wólkę, Blichowo, Tu
rowo - Duchowne, Rogowo , Bólkowo, Ska
rzyn, Nacpolsk, Zukowo, Srebrne, (Nosko
wo, Zlotopolice, Kroczewo przez Zakroczym 
do stacji Nowogieorgiewsk. 

Stacja w Ptocku zbudowana zostanie na 
gruntach podmiejskich p. Jasi~ńskiego, na
przeciwko budynku monopolowego. Miejsce 
to bardzo odpowiednie bo w tamta wła
śnie stronę ciągnie wz

1

rost miasta. " 
. Bu.dowa kolei, jak slyszeli 'my rozpocz

me się w marcu z dwóch stron-od Proc
ka. i od Modlina, w październiku 1902 r. 
11.nJ~ będzie ukończoną, a tymczasem przed
s 1ęb1orc y mają si ę postarać o utworzenie 
to.warzystwa akcyjnego dla budowy tej ko
lCI. Potrzeba podobno będzie zebrać okoro 
2112 rniljona rubli. - W każdym razie nie 
ulega już chyba wątpliwości, że kolej do 
l'locka będzie zbudowaną. 

Z Tow. wzajemnego kredytu. Bank pań
stwa podnió l płockiemu Tow. wzajemnego 
kredytu na reuyskonto do 100,000 rubli. 
Dotychczas kredyt taki wynosi! 60 ,000 rb. 

T-stwo pożyczkowo- oszczędnościowa. 
Pewne grono osób z inicjatywy p. lJ tier
żanow kiego powiięlo myśl zatożenia To
warzystwa pożyczko wo -oszczędno 'ciowego 
na zasadzie ustawy normalnej. Przedw tę
pne kroki już poczyniono. 

Z Tow. muzycznego. Dyrektorem orkie
stry i chorów przy Tow. muzycznem mia
nowany zostar p. Januszewski, kapelmistrz 
wojskowy. Obowiązki te spelnial czasowo 
p. Antoni Wunderlich, znany muzyk tutej 
sz y, sprawujący obecnie_obowiązki skarb
nika Towarzystwa. 

W dniu 26 b. m. dla uczczenia ś w. Ce
cylji , patronki muzyki, Towarzystwo urzą
dza większy koncert w sali hotelu warsza
wskiego. Cztonkowie placą potowę cen o
znaczonych. -W koncercie przyjmą udzial 
orkiestra, chóry i. solisci na fortepianie. 
wioloncze li i skrzypcach. 

Dla straży ogniowej . Minister finan ów 
na przedstawienie zarządzającego sprawami 
akcyznemi przyznar nagrodę pieniężną w 
ilości_250 rb. plockiej straży ochotniczej 
za umiejętny i skuteczny ratunek w cza ie 
pożaru skladu monopolowego, jaki 11ial 
miejsce w czerwcu r. b. Pieniądze te wy
placone być mają na ręce naczelnika stra
ży ogniowej. 

W dzień św. Cecylji , t. j. jutro \f czwar
tek w czasie wotywy o godz. 9 1 1~ z rana 
chór alumnów odśpiewa mszę Witta: nin 
honorem s. L11ciae" , oraz kan tatę ku czci 
św. Cecylji, kompozycji ks. E. Gruber kiego. 

Z gminy starego zakonu. W poniedzialek 
odbyly się wybory na czlonków dozoru 
bóźniczego. 'v\ iększością glosów wybrani 
zostali pp. Samuel Askanas, Benjamin Golc.la 
i Jakób Szenwitz. Zwyciężyla więc partja 
tak z wan a oświecona, wbrew oczek i waniom. 

Teatr. „Zaczaro1vane koło" - L. liydla 
(sztuka odznaczona pierwszą uagrod:~ ,ua kon
kursie im. Paderewskiego) odegrana w sobo
tę i niedzielę, ści:~guęła do teatru li cz ną pu
liliczność (w soliotę teatr liył wyprzedauy) . 

W tym kole, zaczarowanem przez złych 
duchów, niuch to beda uosoliienia złych na
miętności i ż'.}dzy l~d~kic h-w (k l a się życic 
kilku osób. które ulegl$zy ich podszeptom, 
giną w końcu zwyciężoue uimi. 

"Baśnią dram:1tyczną" nazwa! autor swtij 
utw ór, napisany pięknym wierszem i ni e
wątpliwie sta nowiący ładny naliytek naszej 
literatury dramatycznej pod względem arty
stycznym. Natomiast podkład psycho logiczno 
społeczny t~j sztuki jest laby. W prowadze
nie postaci niez i emskich -djabłów , cło życia 
ludzi na ziemi-jest najsłabszą strom~ lej 
sztuki . Można zrozumieć osnucie utworu fan
tastycznego na tle legiendy, podau1a, możua 

zgodzić się na baśń o szerokim podkładzie 
filozoficznym, jak to widzimy w utworach 
Hauptmana. Ale autor swoich djabłów pojął 
zbyt. że tak powiemy, realnie, wcielił w nich 
życie zbyt powszednie według rozumienia clo
gmatyczuego. Te djabły, polujące na duszo, 
robią uieki edy wrażenie zabawne. - Słabym 
również momentem sztuki jest skazani e drwa
la niliwinncgo na śmierć . Wojewoda, według 
pojęćjczas u, w którym się akcja odbywa, miał 
wszelkie prawo tak u czyuić, bo były po .te
mu stuszue dowody, więc djabel niesprawie
dliwie skorzystał ze sposobnośei, bo w su
mieniu swcm woj ewoda cz ul się uiewinnym. 
Poza tem, wątek sztuki jest bardzo ładny, 
ui ektóre sceny godne są stać obok najpier
wszych utworów sztuki dramatycznej, a w 
całości utwór ten zasłużył na to wyróżuienie, 
j akiem go odznaczono. 

Piękuy m, głęboko dramatycznym jest wą
tek dziejów we młyuie, prześliczuą, wysoce 
poetyczną j est postać Maciusia, który uko
chawszy pieśń, nie chce odsprzedać jej za 
żadne skarby, jakimi go zły duch kusi. W 
ogóle w sztuce za bardzo przeważa zło, któ
re obejmuje i niszczy krąg osób, jedyna do
datnia postać poetycznego Maciusia, uie od
zuaczająceg·o się ostatecznie rozumem, jest 
za małą przeciwwagą siły złego. 

Sztuka ta pod każdym względem , a więc 
dekoracji , biorą,c pod u wagę scenę pro w i u
cjoual uą, kostjumów i gry wreszcie, lJardzo 
ładnie została wystaw i oną. Podnosiliśmy już 
raz staranność wystawy, z jaką p. Janowski 
występuj e u nas. W tej sztuce, wymagającej 
lepszej dekoracji, szczegót ten zasługuje bar
dzo na zaznaczenie. Gra \\'ogóle dobra, nie
któ_rych artystów piękna, bez zarzutu. 

li cznie grnta pani Janowska (młynarka), 
scena z Jaskiem młynarczyki em - najlepsza, 
wprost przepyszna. Scena obłąkania wyszła 
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również bardzo ładnie, choć ust1:pol\·ala pod 
względem naturalności odtworzenia momen
tu, o którym wy żej już mówiliśmy. Pan 
Kochan - który niekiedy j est za tiztywny, 
w roli Ja · ka był doskonały rn: to oko pożą,
dli we oliok rubasznośri pewnej, te odcieuia 
w głosi e, to zrozumi eni.e postaci-złoży ły się 
na grę bardzo ładną. ~licznie odtworzył Ma
ciusia p. Orliuski. Doskonała, umi ejętna de
klamacja, uadanie rzewności poetycznej całej 
postaci, a gra w całości bardzo naturalna, wy
wołały wśród widzów przccią,gle dla artysty 
oklaski. Woj ewoda w odtworzeniu p. Jano
wskiego, wyszedt mniej zajmująco, uiż spo
dzie waliśmy się, za spokojnym byt i za ma
ło wyzyskał sytuację tragiczną w scenic o
statniej. o ile dobrym był kusy djabcł (pan 
Rył) o tyle słabym p. \\'oroczewski w roli 
Boruty; taki djabcł nie zwycięży ·ł' by woje
wody. Pani Gadomska w roli llusi przedsta
wiła sie wcale uj mujaco 11 również trzeba 
wspomu.ieć dobn~ grę. I;· llronicza w roli 
Dziadka leśnego (głos był za miody!), pana 
Praźmowskiego , bardzo dobrego „d nrnla " i 
p Ostrowskiego "- rołt mtynMza .l 

Zazn:iczyć należy leu szczegół, , że artyści 
grają bev, liudki suflerskiej. Brawo. 

Z sądu. W pią,tek i sobotę zeszłego ty
godnia, wydział karny sądu okręgowego pło
ckiego, złożony z p. p. llattcnbcrgera (p rze
wodniczącego), Otmersztejua i Kotowirza, roz
poznawał sprawę Andrzeja Kalinowskiego , w 
wiektt lat 27 , oskarżouego o to, że będąc stu
żącym w szpitalu św. Trójcy w Płocktt przy 
oddziale umysłowo cborycb mężczyzn, w pier
wszej połowie października r. 180 , rozmy
ślnie IJrzy sprawowaniu obowiązków zadał 
znajdująecmu się w tymże szpitalu ua kttra
cj i choremu umysłowo Antouiemtt Kołodziej
skiemu ciężkie uderzenia i niebezpieczeństwem 
życia zagrażaj:~ce pobicia, skutkiem któryt:b 
było złamauie 9-i11 żeber, połą,czoue z uszko
dzeniami opłucnej. Według akttt oskarżenia 
z powodu tych udręczeu <.:hory li:ołodziejski 
zmarł 31-go pażdzicrnika. 

Stosownie do odczytauego na śledżtwie są
dowem aktu oskarżeuia, Antoni Kołodziej ki 
czeladnik murarski z zawodu, już od lł roku 
ul egł chorobie umysłowej z objawami począt
kowo spokojnymi, które od pierwszych dni 
października przeszły w furję, połączone z chę
ciąjniszczenia wszystkiego, a na wet podpalania. 
Chory niejeciuokrotnie uyl zatrzymywany przez 
różn e poszkodowane osoby i oddawany w rę
ce pol1 ·j i, wreszcill rodt1ua, nie mogąc utrzy
mać dłużej w domu, wyjednała umicszczeuie 
go w dniu -go października w magistracie 
płockim przy areszcie; tam usiłowa./ on raz 
rozliić piec i spalić słomę z siennika. \\" d. 
10-go październib1 odprowadrnny został do 
szpitala św. Aleksego , stamtą,d w d. 11 t. z. 
uapowrot odsta wion•J gu do magistratu, :1 ztąd 
w d. 1-! października odwieziony z0stał do 
szpitala św. Trójcy i tam w nocy 31 t. m. 
zmad nagle, o czem lekarz szpilaluy zawia
domił policję. ~ekcja zwłok wykryła wspo
mniane, powyżej uszkodzeuia, które według 
aktu oskarżenia, wyrządzone zostały w szpi 
talu przez słttżącego--Kalinowskiego. 

Według s łów Kołodziejskiego , wypowiedzia
nych do matki i urata, Kalinowski surowo 
z uim się obchodził. Pewnej nocy , gdy Ko
łodziejski zamierza.! podpalić stomę z sieuni
ka, Kalinowski wtedy przy pomocy innego 
chorego rówuież umysłowo, c h ciał nałożyć 
nau kaftan dla związania !UU r:~k, przyczum 
poliil go siluie i przyguiótl kolanami piersi. 

Sąd zbadał -!O-tu świadkó w , eksperta d-ra 
zperlinga, oraz odczytał zapadtą, podczas 

śledztwa picrwi~stkowego decy i;ję rady le
karskiej przy ministerjum spraw wewuętrz
uych, podług której na podstawie wykrytego 
przy sekcj i materjalu , uiepodobna określić 

do kład n ie czasu po.ta.mania żeber. Złamanie 
111ogło nastąpić na 3, 3, -! tygodnie przed 
smiercią Kołodziejsk i ego. l'opierający osk:1r
żenie tow. prokuratora p. Miller, opicraj:1c 
się na zeznaniach :świadków i eksperta, któ
ry wypowiedziat pogląd , iż uszkodzenia rze
czone nastąpić mogły na tydzie ti lub dwa 
przecl śmiercią, żądał zastosowania kary za 
przestępstwo w akcie oskarżenia imputowane 
z u wzgl ęd nienicm okoliczunści łagodzących. 
Obro1\ca podsądn ego z urz~du adw. przys. 
p. S. Bali1\ski, .dowodząc, iż skon tatowauem 
zostało tylko istnienie zagrażających życiu 
obraże1'1, lecz nie udowodniono , żeby zadane 
zostały w szpitalu, że zmnr./'cgo Kołod ziej
skiego bito i przedtem w ró ż nych okoliczno
ścia c h , że wreszcie gdyby uaw et zadano j e 
\\' szpitalu, wśród okoliczności na śledźtwic 

ujawnionem, byłyby on dziełem wypadktt , 
nie zaś rozmystu , prosił o nniC\l"innieni e pod
sądnego. 

Wyrokiem sądu Kalin owski skazauy został 
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na pozbawienie wszystkich praw stanu i ze
s ł anie do robót cieżkich ua lat sześć, a na
Stl'pnie dozgonn<J ~siedlenie ;1a Syberji . 

·\\"śród publiczności, ktora przysłuchiwała 
się rozprawom, \;yrok ten sprawił wielkie 
wrażenie. Obrot\ca podsądnego z:ikłada ape
la cję do Izby są,dowej. 

Ofiary. Na odbttdowę wieży w Cz~'to
chowie: lnua i Grzegorz \\'orobjew - ~ rb . 
llezi mi enuie- 10 rli„ Juljusz li:arski-5 rb. 

- • a wpisy dla uczniów biednych. !<' . P. 
i i\!, ~l.-3 rlJ. Pozostałą reszt~ z zclira,nych 
wsród groua rzemieślników na wieniec dla 
ś . p. \\"ladysl:11rn Kcstyanis:1 w il ośc i 2 rb. 
95 kop„ przeznaczamy na wpisy uezniów 
biednych wedłog- uznania redakcji. 

Zmarli. Wlatłyslaw Kestyani , właścicil'l 
resta uracji w Płocku, w wieku lat 59. 

Ł O M Ż A. 
Towarzystwo dobroczynności osób wy

znania mojżeszowego. Od ześcin czy 
siedmiu lat wśró d lumżyń kiej inteligiencyi 
wyznania mojże zowego zroc.lzilo i<; prze
konanie o potrzebie z1riązania ię w sto
warzyszenie w celu niesienia pomocy ubo
gim wspólwyznawcom. 16 Marca 1900 r. 
usla\\'a sto \\'arzyswnia uzy ·kala zatwier
dzenie wlauzy, a obecnie rozpoczęlo ono 
już nauobre wą c.lzialcdność pod nazwą: 
„Towarzy~twa i1omocy dla ubogich wyzna
nia mojżeszowego. 

Celem Towarzystwa, podlug brzmienia 
ustawy, jest „do tarczanie środków dla po
prawy materjalnego i moralnego bytu ubo
gich miasta Łomży \\'yznania mojżeszowe
go bez różnicy plc1, wieku, powolania i 

tanu". ' to 1rarzyszeni bęuą się starali za
opatrywać ubogich w odzież i żywność, u
dzielać wsparć pi eniężnych, pomagać w wy
szukiwaniu pracy lub lużby, w nabywa
niu potrzebnych do pracy narzęuzi i suro-
1rych materjalów. Będą dostarczali lekarntw 
pod dozorem lekarza, umir,szczali chorych 
w szpitalu, starców i kaleki-w przytul
kach, a nieletnich - w ochronach dla sie
rot, w warsztatach i szkolach. Prócz tego, 
Towarzystwo rozciągnie opiekę nad wycho
waniem sierot i dzieci ubogich rodziców. 
Slowem, program c.lzialalno 'ci olbrzymi, ale 
też i ogromnie Lrudny do wykonania, pra
wdopodobnie pr_zechodzący ily tych, co 
go sobie zakre l11i. Program ten przypu
szcza istnienie przytulku dla tarców i ka
lek, ochronki dla dzieci, domów zaro bko
wych, war ztatów z bezplatną nauką rze
ruiosl: Tymczasem wszy tkie te instytucye 
pozostają dotąd w krainie życzeń, Łomża 
po i ac.la tylko szpital żydowski i ochronkę dla 
ierot-chlopcQw, inne zak lady dobroczyn

ne są wylącinie chrześcijańskie. Do wy
konania więG prograi:rn Towarzystwa, po
trzeba dużych kapitalów, a Łomża-to mia
sto biedne, izraelitów - kapitalistów nie
posiada. 

Zobaczmy teraz, jakimi środkami roz
porządza Towarzystwo. 

\i l~ ustawy glosi: „środki Towarzystwa 
stanowią: rot:zne skladki czlonkó1r , docho
dy z kapitalów i majątku Towarzystwa, 
ufiary od czlonków i od osób, nienależą
cych Llo Towarzystwa, dochody z urządza
nych na ten cel przedsta1rień dramatycz
nych, koncertów, odczytów, 1rplywy ze 
sk lac.lek, zbieranyr.h przez listy ofiar, klau
ki ]JUbliczne lub do ,karbonek. \\' zasa
dzie - dochody przedstawiają się świetnie; 
w rzeczywi tośc i jednak są dość skromne. 
Kapitalu zaklac.lowego Towarzr two nie 
posiada, a skladki, jak dotąd, zaledwie 
wystarczają na pokrycie wydatków bieżą
cych. W sklac.l Towarzystwa, podlug !i -± 
ustawy, może wchodzić "nieograniczona li
czba osób plci obojga wszystkich stanów 
i wyznaJ\." . Czlonkowie Towarzystwa dzie
lą się na honorowych, rzeczywi tych i ofia
rodawców, lub wspólpracowników. Człon
kami honorowymi są o oby, które jedno
razowo wniosly znaczniej zą ofiarę, lub 
okazaly Towarzy twn wi elkie uslagi . 'klac.l
ka roczna cz tonków rzeczywi tyrh wyno
si minimum 3 t". , a czlonków w pólpra
cowników-1 rs. Zarząd Towarzystwa sk la
da ię z osób, wybranych przez ogolno 
zebranie czlonków, a kontroluwanym je l 
przez komi 'j ę re wizyjną, wybraną również 
przez ogólne zebranie. 

\V ogó le, usta wa no wo- utworzonego To
:varzysLWa Dobroczynności zredagowaną 
Jest bardzo szczególowo, starannie i prze
zornie;. zdaje ię ona zagradzać drogę 
11• zelk1m nac.lu~yciom, w zelkicmu wyzy
skowi i protekcyi. O rozwoju Towarzy-
twa przesądza~. je zcze nie można: 'ą to 
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zalcd wi e p oczątki jego i tnicni n,. Życzy~ 
jednak nale7.r, by siQ rozwijalo jaknaj
pomyś ln iej. l\.011 icczno : : takiej instytucy i 
uzna kaidy, kto c hoć raz zw iedzil na ze 
żydowskie dzielnice: ul. . 'c nator - ką. Wo
ziwodzką , Hy baki, len stek niechlujstwa 
rozsadnik chol'ób i demorali zacji. 

Kasa pogrzebowa. Z za p oczątkowani a 
p . .K Cabcrta w mi eśc i e naszr 111 pow ta
nie kasa pog rzebowa. Ustawa wzorowaną 
jest wedlug ustawy kasy warszawskiej, któ
rą przyjąt równi eż i Plock. 

Z lutni. Z liczby trzech wieczorów ZcL
powiedzianych przez zarząd towarzystwa 
J(ólka mu z)'Cznego, pierwszy koncert l.iez
platny dla czlonków i ich rodzin od byt 
siQ 17 li topada, na którym wykonane zo 
staly koinpozycj e nas tę pujące: Ll wcrtur:i 
„Lustspiel"- Kell er Beld (orki es tra). „Gó
ry Norwcskie"- Honiuszki. „i\lar z" --Lc
wandowski ego (chór męzki ) . „K wintet" „Jlu
salka" - Cybulskiego, (instrument smycz
kowy). „Duet na 2 kornety" - Wieli nera. 
„Ptaszyna" - Suderbcrga (chór miu~zany) . 
„Krako1ri:1k"- Lewandow ki ego (c hór mi e
szany i orkiestrą), „Cyganki"-B:m.lerna 
(chór żri\ski z orkiestl'ą). 

Wszystkie, powyżej 1vymienionc utwory 
wykonano byly przez amatorów bardzo 
dobrze, to też publiczn oś6, 11· ypclniająca 
salQ ni c szczędzila oznak zadowolenia zmu
szając rzęsistemi oklaskami a111atorów do 
powtarzania. Glównie j ednR k zach wycity 
słuchaczów „kwintet" na instrumentach 
smyczkowych i wspaniale wyko1rnne przez 
chór żci'1ski i orkiestrę „Cyganki". 

Zorgan izowany, z inicjatywy p. Józefa 
Bebera chór męzki, w czasie kilkutygo
dniowrj nauki śpiewu tak znaczne zrobil 
postępy, że uczy,nit bardzo mile wrażenie na 
sluchaczach. Swieże, dźwięczne glosy a
matorów, uwydatnione już poniekąd zdol
ności, szczera praca pod kierunkiem zdol
nego dyrektora, dają rękoj mę że chór ten 
w krótkim czasie będzie w stanie uprzyj e
mniJ nie jedną chwilę nawet wybrednemu 
Jubownikowi śpiew u. 

\V sobotę 2-! b. m. zapowiedziano w lo
kalu Lutni wieczornicę , a w d. l grudnia 
koncert platny w poląrzeniu z przedsta
wieniem amatorskiem. 

Komplet naszej orkiestry amatorski ej 
wynosi obecnie 35 osó b, chóry - męzki 
37 osób, mieszany 32. W ogóle nasze 
"Kólko muzyczne" rozwija się bardzo do
brze, a w tym roku dziatalność jego jest 
bardzo ożywioną. 

Z Tow. rolniczego. i\linisterjum rolni ctwa 
i dóbr państwa zezwolito łomżyńskiemu 
Tow. rolniczemu na zalożenie wydzialu 
hnrnllowego. Na zasadzie zatwierdzonej 
ustawy tego wyuzialu, mieć on będzi e na 
celu dopomaganie rolnikom i drobnym prze
mysłowcom w gub. łomżyńskiej do naby
wania niezbędnych przedmiotów, do przc
rabi.,,nia produktów przemyslu rolnego, ob
nilenia kosztów produkcji i dogodniejszego 
zbytu produktów rolnych i wyrobów dro-
1.Jnego przemyslu. Zgodnie z tern, wydzia
lowi pozwolono na otwieranie zarówno w 
Rosji, jakoteż za granicą skladów, maga
zynów, agentur komisowych, oraz na za
ktadanie mlynów, elewatorów i t. p., prócz 
lego wydzial będzie udziela.I pożyczek i 
zalicze[1 na produkty rolne i wyroby dro
Lnego przemysłu, oraz wydawal swój wla
, ny organ, poś wi ęcony sprawom rolnictwa, 
handlu i przemyslu. w poczet czronków 
wydzialu będą przyjmowani czlonkowic 
lomżyitskiego Tow. rolniczego, przyczem 
każdy człon ek przy wstąpieniu opłaca lOO 
rub. ut.lzialu i 10 wpisowego. 
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a na uboczu, przez co i ~rolrncncja .w h~- i razie otwarto dwa .odt.lzialy przygoto wawcze I nem modlitwie zaczerpnąć nowych sit do tcl11 bardzo mata, a uochod z numcrow Jll!' 1 klasy pi e rwszą 1 drug~, do trzcc1c.1 kan- pchan ia taczk i życi a . 
1.1 rzeustawia nawcL w.artuśd l~o lllornego , je- dydat.ó w ni' było . Przyjl,!to razem 16:3-ch Welia puszczy przewa.żnic licha. piasczysta, 
z ILby ho tel iam1ern~ na m1 eszkan1 e pry- ucz ni ow . . Dyrektorem s;: koJy mianowany to też zuoże micszka1°1C"y zliicrah tylko na 
walne. Czyż w takich warnnka1.;l1 sprawie- zosla.l p. Boborikin, dotychczasowy dyre- swój u2ytck , si 'j:i, g łów u i j arzyny, z ozi
t.lliwą jest wzmianka o rzekomo wygóro - ktor s;:koly handl owej prywatnej H.onLalera min zaś wyłącznie żyta; p s1.e ui cę zimow,i, 
wanych cenach? w Warszawie . wi<lzia tcm tylko ua. paru wioska ch i to w ni c-

"zan. korespondcnL znaj uujc nazwę „ho- Ruch w sprzedaży ziemi. ;\lajątek Karo- wi elkiej il ości. 
lei war za wski '' za zby t szulllną. U przej - lewo w pow. lipn uski m 287} morgów, wfas- Jedną z ni ewygód pobytu w ~ lyszy 1'1 cu sta
n1i c proszę o ż yczliwą rad ę, jakie lllctlll d ać no ś<l \Vn,clawa Jankowskiego , z brakt.1 na.by - uowi u c ią żl iw a bardzo kumu11ibcja <lo Ostro
rni ano hote lowi, ażeby przypaulo do gustu; wt:ów ua powtórnej li oytacj i, odbytej ,na żą- łęk i ; całą przestrzeń a8 wiufotvwą od bywać 
n1 oże „central,„ lub „ rn ctropol' · hotel, a danie 'l'owa r. kredytowego ziems ki ego, pnc- trzeba piasczystym traktem, ztąrl podróż do 
1n ożo tylko „zajazd pod zającc lll, " lub ja- szedł na wła s n ość t1·g·uż Towarzystwa. Raty powiatowego miasta trwa zwykle o-7 go
ki clll innelll zw i erzęc i c iu r W każdym ra- za l cgł' e, oraz p ożyczka nieumorzona, wyu osz:~ rlzin. Przyznać trzeba, że ui cdawno obrany 
zie jest Lo kwestja dro bna i dla cz ytające - 4,890 ru. Ciekawe! wójt gm iny Myszyni ec, o il e to jest w j ego 
go ogó .lu je t, co naj111ni cj obojgtną. Pozary. Ud 1 do 1-l p aździ e rnika r. li. mocy, stara się o polepszeni e drogi, okopu-

lnkrymir1011'anir mi zarzu L podawania po- wiad omości urzędowe wyliczaj:i, l 2 wypad- jąc trakt rowami i czyn iąc go trochę zno
traw jakoby nici byL czysto, wobec isLni e- ków poi.arów, ..któ re w ogólnej s11111i c poczy- śnicjszym, j ed nak i to ni e wicie pomaga. -
jąc ych surowych przepi só w prawa, ści ~ le 1ii(v strat na 36,u:JO rb , w te rn w rucho- Jc~t wprawdzie poz wo leu ie władzy na przc
przeslrzegauyeh obecnie przez od11uśoe or- m ośc ia c h 1tl1c1.pie<;zon.vch 10,oUO rh„ a re- prowadzenie szosy, zo wzglQd11 jednak na 
gany, wprosL nie za .luguje na wiarę.: za sztQ w ni c11licz pi eczo 11ych . Do najwi c,: kszy ch zupełny prawi c brak kami eui w okolicy, pra
wi elka jest bowiem na to kontrola i za pożari\w w tym czas ie zali czyli ual~ży poż<tr wdopodol.rnic dłngo j es zcze mies?.ka1'tcy z po
wiolka odpowi edzialność za malu uchybie- w llemuowi e, o którc111 w swoim czasie do- zwo lenia tego skorzystać nic będą mogli. 
ni e Ly1u przepi so m. Być Lll uże, żu sz, ko- 11 os il i.~ 111.\' , g-. lzi e spali.to s i ę 13 domów mie - Jak wspomniatem wy~ej , ludn ość p1.1szczy 
respondent pl'zyi wyczaJ ony jesl li tylko do szka lnyl'h , lO zauudowa1'1 ze zuożem, 3 obo- kurpiowskioj przcwai.ni c uboga, to teź prnez 
t.lo ,pierwszurzęduydt .lwLUIL L rusLallrnt.:JL ry , I+ chl t: w,; w. ugóle111 strat punic~iuuo 1rn przoi; i,~g czasu od czerwca do paździ e rnika, 
Warszawy, lub wiQkszych miast europej- s um ę 25,+70 rb. ~trnty , poni es ione w czasie pra~vie trzecia część wychodzi ua zarol.iek do 
skich, a.leż wymagania w Lym ki erunku, pożarn w Mazow sz u w dniu Lil paździ ernika Prus ,i do „Polski " (tak nazywają powsze-
odnośnie do zapadlej prowiuGJi, winny być ob li czo no na su 111 ę ::l ,:::l80 rb. chnie· pllwiaty prza.snyski i ciechanowski). 
niestety cokolwiek zrellukowanc. Prawdę powiedziawszy za.rouki w Prusach nie 

Każdy z moich gości może rachowa~ WIADOMOŚCI RÓŻNE. są zuyt zalecania i pochwały godne, gdyż z a ws z e n a i u r o w y, choJ 111 ożc nie wy- o i le są korzystn icjszc pod wzglQdom rnatc-k w intny posirek, za ee ug nic wyższą od Monopol t:ytuniowy. .i\ lioi stcrjum skar- rjalnym niż zaroliki w kraju, o tylo znowu 
praktykowanych wszędzie na prowincp. bu, jak donoszą pi rna petersburski e, za- przynoszą większą znacznie stratę pod wzglę-

Żatuję, że sz. korusponuunt uic określit niechalo przejrzenia ustawy nowej tabacz- dem moralnym . Skarżą s i ę często uasi pp. 
ściś le, za co iuiauowitae policzono 111u tak nej, gdyż zamieria wprowadzi ć monopol obywatele na Lrak rąk do pracy, przyczem 
drogo, że rachuoek slużyl pobudką do pn- tytu111owy, na wzór wódczanego. Odnośny na kurpi słyszy się powszed111e narzekania , 
b.licznego skarcenia. Wylllagać otl restau- proj ekt podlega obecnie rnzpatrzeniu. jako aa lud leniwy i do pracy nieskory, nic 
racji w matem miasteczku wi elkollliejskie- Posady tak zw. pomocników gospodarzy wiem j ed nak czcm się dzieje, że w Prusach 
go komfortu nie można, bo obroty w ta- kla owych w śreunich zakladach naukowych pomimo znanej wszystkim nienawiśc i niern
kich zakładach są zbyt mate, a gdyby zna- wkrótce będą zniesione, co nastąpi po za- ców wzg l ędem polaków, z tychźe samych ro
Jazl się jaki przedsiębiorca, który by objąl pro1rndzeniu nowego etatu w tych zaktadach. botników bardzo są zadowoleni i wy nag-ra
ten „pewny i dobry" wedle stów lcorespou- Nowe marki. Ekspedycja papierów pali- rlzah ich znacznie lepiej niż u nas w kraju. 
denta interes, doznalby z pewnością do- stwowych, wobec kursowania marek oczy· Tak np. każda kobi eta. podczas żniw za
tkliwego zawodu. Ultra posse nemo obli- szczonych, które już raz byty w obiegu, rabia w Prusa.cit markę , t. j. 45 k. dzien
gator.-Jeżeliby sz. koresdondent zechcial przed tawita departamentowi poczL nowy nie, przyczem dostaje życic, jak mi vpowia
zwrócić uwagę na warunki, w jakich moż- wzór marek pocztowych, które przy każd ej dano, bardzo doure i obfite; mężczyzna za.
na prowad z i ć re tauracj ę w lllatem lllia- próbie wytarr.ia stempla pocztowego, zmie- rabia przy kosie 3 marki i również dostaj e 
steczku, duszedlby z p e wnością do wnios- niają kolor. życie; podczas kopania kartofli , kobietj ro-
ków wręcz przeciwny ch. Towarzystwo racj onalnego polowania hiąc „na dniówkę", otrzymują po 12 troja-z poważani<i m A. G. Gosiewski. wyjcdnalo zmi anę przepiso w o wydawaniu ków, czyli po 54 kop. (trojak pruski równa 

właściciel holelu i res tauracji w Rypini e. poiwole1i na broń my'.liws ką. Liczba po- się naszym 9 groszom), kopiąc zaś „na korz Mazowiecka piszą do nas: n w d . .L 1 zwoleii bęuzi e śc iś le ograniczona dla każ- ce" zarouić mogą od 75-90 kop . dziennie; 
b. m. 0 godz. 2-ej w nocy gośeie wycho- dej gubernji i znacznie zrnniejszoua. mężczyzni e płaci się w tym cza8ie po 2 1/~ 
dzący z plebanji od ks. uzi elrnna zau wa- marki; również i na jesieni wszyscy dostllją 
żyli w jednym z domów ogie1i, któ ry przy KORESPONDENCJE. życi e . - · Wobec więc tego, trndno jest po-
silnym wieLrze szybko s i ę ruzszerzal i mógl Myszyniec, (:;ub . lomżgJ!ska). wstrzymać lud od zarvbków pruskich, gdyż 
spowodować klęskę dla 1U!asta. Bez;r, wlot.:z- Osada nasza, p o l ożona w pięciomilowej przyznać trzeba, opłacają mu się znakomicie. 
nie ud erzono w tlzwony, pukano do okien, przesz-Io od l eg łośc i od Ostrołęki, aczkolwiek Każdego ruku duża. stosunkowo ilość mie
aby rozb udzi ~ Ś piących nueszkai1có w i dz1ę- od cy wilizowan ego świata bardzo oddalona, szkań ców puszczy emigruje do Ameryki; je
ki wlaśnie ta kiemu alarmowi przez owych dla osób ją zaruieszkujątych, stanowi dosyć dnym przysyłają bilety na okręt i kolej, in
gości, nadbieg! szybko ratunek. Ostatecz- miłe i sym patyczne mi ejsce pobytu. Lasy, ni idą za gotówkę . -- Z wychodzców bardzo 
uie spaliły s i ę trzy budynki, a mogla być i\lyszynicc otaczające, dodatnio wpływają na niewielu osiedla się aa stale za Oceanem 
znacznie gorzej. l'rzyczyna pożaru nieWJa- zdrowotność okolicy . Tuż za i\1yszyńr cm p·ły- reszta zwykle po latac h paru lub kilku wra
doma, lecz oaóJni e przypu szczaj ą, że ogir1i nic ui cw ielka rz eczka, Rozoga, która j ed nak ca do kraju, aby za grosz u obcych krwa
wynikl z podpalenia. ŚletlzLwo w toku.-· B. w lecie, szczególniej gdy niema oufitszych wo zapracowany kupić kawat gruntu i w po-

Budowa kościoła. .lJepartament wyznań deszczów, wysycha prawie zupełnie . Ludność cie czoła pracować na ojczystej niwie. 
obcych ministerjurn spraw we wn ę trznych, ~Iyszyńca w większej częśc i stanowii~ żydzi, Ks. St. B. 
zez woli! na budowę nowego kośc10la mu- którzy też , jak to zwykle bywa w małych 
rowanego we wsi Popo wo-Kośei e lne w po- miasteczkach d z ie r żą caly handel w swym 
wiecie pulLuskim. ręku , sklepy przeto mamy wył;!cznie żydow-
Kościót będzi e wybudowany kosztem wla- skie, wskutek czego towary, jakie z konie

ścici ela .Popowa p. Stanisl. Skal'zy1isl9.ego.

1 

cz nośc i naliywać musimy, wiele pozostawia.ją 
Wykopalisko. \/\/j ezio rze, zwa11em S wi ę - do źyczcnia. Sądzę- i nic moje tylko to zda.

te, pod :::i kępem , rybacy poucza polo wu ni e, że sklep c hrześc ijausk i zaopatrywany stale 
wyciągnęli ou.Lam rogu jelenia ja lciniowe- w towar dulirych gatuuk ów, sklep w którym 
g·o, obwot.lu u nasady 2U ~tm. pot:ząwszy od artykuł ó w spoży wczy ch , 11 skoń-

W !aści c i e l Skępego p. Ziel i1iski przed s i ę - czy wszy na towaraclt btawatnych , wszyst
wziąl poszukiwania, mające na celu oJna- kiego dostać uyłouy można, miał by tu zna
lezienie szkieletu z wierzęc ia. komit<~ egzystencję, gdyż naprz ód popada.by 

Z czasopism. 

Z Tow. Kredytowego Ziemskiego. Od u. go miejscowa iutcli gien cj a, a następni e i lud, 
2-l b. m. rozpoezę .ly się w tutejszej dyre- przekonawszy się, że to1>ary S<~ co du gatuu
cji szczegó towej drugie i osLateczne sprze- ku lepsze, ni ź w sklepach żydowsk i c h , co do 
dażc przymusowe dóbr ziemskich za :tale- cen, ni e droższe,- ni ewątpl iwi e przeniósłby z ntrszyolt o.kolio. glosci raty poborowej pionrszej z r. 1899. się do sk lepu chrzcśt: ija1iskiego. - PoCZl!tek z Rypina. (W obronie restauracji). za- Z 11 maj1\tkó w, wysta.w·onych na prze- wprawdzie mtlgłuy byli trochQ trudny, ale 

„Gazeta Krawiecka." Od Nowego Roku 
rozpocznie wychodziG pod tym tytu.J'cm d11·u
tygodnik poświęcony zawodom kroju i szycia, 
którymi są : krawiectwo męzkie cywi lne, woj 
skowe, dla duchownyclt wszelkich wyznań, 
krawiectwo damskie, kuśnierstwo. czapnictwo, 
bielizna, gorseciarstwo. szmuk lerstwo, hafty, 
Poza tymi działami specjalnemi „Gazeta Kra
wiecka umi eszczać będzie powiastki, oraz ży
ciorysy zastużonych rzemieślników; sprawo
zdania ze zgromadzc1\ rzemieślniczych, obja
ś u ienia i uwagi w sprawach zawodowych, od
n oszące się nietylko do strony technicznej, 
ale również tyczące się handlu, etyki, hy gie
ny i estety ki, oraz rysunki modeli przeróż
ny ch narzędzi do pracy i rysunki uuiorów. 

nowny Redaktorze! Wyczytawszy w n-rze t.laż p owyższą, w t.lniu rnzpoczęcia .li cytacji wytrwałuśt: i '~ byłouy można przez wy c i ężyć 
89-tym (270) „Echa" nie zbyt p ochl ebną pozostawalo tylko 0; jedno llubra op lacily konku r e n cję żydowsk<1: . 
wzihiankę 0 prowadzonym przezem ni e w Ry- wszelkie zaleg lośe i , trzy opJaci .ly częś0 za- Ku rpie, a raczej, jak c h cą, aby ich nazy
pinie ho telu i restauracji, w imi ę prawdy legtośc i i uzyska.ty zwo lnien ie od sprzedaży wart0- puszczanie, to w og·ó lc rn ów i<"): C, na
i w imię zasady: audiatnr et altera pars, przy pozostawieniu jednej lub póltorej ra- ród dobry, prncuwity i pobożny. Pouoźuość 
przesylam na tępujące wyj aśnienie. ty na dalszej za legtości, jedne zaś dobra, ich przcj„wia si~ g.tó1vnic w ogromuem Z<t-

liotel w Rypinie, w porównaniu z hote- sp lacają calkowicio p oż yczkę za pośred ni- 111i.towaui11 do pielgrzymek na miejsca cud1L
lami wszystkich miast powiaLowych gub. ctwem banku wtościai1skiego. mi s łynące, j ak również w go rli wcm u częsz
plockiej, jest najprzyzwoiciej i najwygot.1- Dotąd sprzedany zostat jeden majątek czaui1.1 1lo kościota . - Paralja myszyniecka, 
niej urządzony, a nawet mam zasadę twier- Blinno w pow. rypi!tskilll polożony, a wy- składająca się z dw u11a stotysiącr.ncj ludn ości , 
dzić, że nie wiele miasteczek powiatowych noszący rozleg lości 70() morgó w H~ prQt. jest co do ouszaru dusyc rozlcg lą ; ni ektóre wsie 
w Królestwie posiada hotel tak po rządn i e za najwyżej po tąpiony zacunek 30,500 rb . mają po 10 -5 wiorst do Myszy1ica, jednak 
urządzony, jak mój w Rypini e. Ceny ho- Włocławek. Oczu kiwana tak dlugo przez kuśció l' we wszystkie ni eci ziele i świQta przc
tclowe za pokój od 75 kop. do lfiO Je na calą okoli cę szkola średnia, któroj brak pctni ony modlącymi się. W lecie jest to rzc
dobę z pości e l ą i uslugą, są brzwarunkowo po zwinigciu gimnazjum rea.lne"O dawar siQ cz'1: t:itwicjsz:b ale w jesieni uaprzyktad i w 
średnie, praktykowane WSZl(t.lzi e, a w żad- bardzo odczuwać przez lucln ośt.i 111 iasta i o- zimie, kiedy. desze-z pa'.la i mróz przejmuje, 
nym razi e a publi czne skarce nie w In.mach kolicy, zosla1a otwartą. z zad1Jwo lcn1e111 i podz iwem zarazem patrzy 
dzi ennika I~ic zaslugują. \\' d.niu 4 li topitda nastąpi l o uro~zystr. się na tcu lud ś piesZ<}CY do swi<"):tyni, aby tu 

Rypin leży nie na trakcie przejezdnym, . otwarcie 7-klasoweJ szkoty 1.ta11dlowej . Na .LJO całotygod n1ow cJ pracy w kornej przed Pa-

Redaktorem i wyd aw cą jest p. Kvnrnd San
decki. - Pren umerata na prowincji wynosi 
7 rb. 50 k. miesięcznic. 

Konkurs. Redakcja „Billjoteki dziel chrze
ścija1iskich" oglasza konkurs, na dzie.lo co 
naj mniej trzytomo we (tom okolo 15 arku
szy druku wi ęksiej szesnastki), p. t. " lli
sto rja kościola katoli ckiego w Polsce." 

Termin nadsy tania prac do d. I styczn ia 
1903 r. Nagroda za pracę najlep z::i: wy
nosie będzie 1,000 rb., przyczcm redakcj.~ 
zastrzega sobie prawo nabycia na wlasnosv 
pracy odznaczonej, za c enę 500 rubli za 
tom, próci 1,000 rb. nag rody. 

Prace powyźszc nad ytat.i należ y pall ad
resem ks. /',ygmunta Cltctmickiago, L'od walc 
nr. 27 w Warszawie, z doiączcniem koper
ty zawierającej i111i Q, nazwisko i adm au
tol·a, na wierzchu zaś wypisane godlo. 
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Nowe książki i wydawnictwa. 
- A. K. Wi nszuj ę! Nowy zbiór powi n

szowań z dodaniem. obrazka powinszowal
nego na glosy dzieciQce z muiyk~ Piotra 
,\1a. zy1i~kiego. Warszawa u Jana Fiszera . 

Zbiór dość z ręcz nyeh wi erszykó w, przy po
mocy których dzi eci maj~ wy rażać ucz ucia 
dla rodzicó w i sta rszych. 1-o wośc i ą w ty m 
zbiorku jes t obrnzek p. t. „Czte ry pory ro
ku" z mu zyką P. Maszy1\ skiego. - Ale czy 
dobrze ukuto przymiotnik „pow inszo walny ?" 
Nic prze mawia on do naszego przekonania. 

J adw. SzczawiiVw Dawidowct. „Wojciech 
Kłos." llistorj a poż ytecznego czlo wieka. 

Wojciech Kłos, syn ubogieiro lecz mądrego 
włośc i auin a , dzi ę ki roz umowi ojca, któ ry poj
mował znaczeni e nauki i ośw i a ty dla społe 
czl'ustwa i dzięk i oso bistym przymiotom i 
zdoln ościom , wyrosł aa bardzo poży tecznego 
człowi eka i niejako pionera róż n ych urządzeń 
i ulcpszeu sp ołecz ny c h w swojej rodzinnej 
wiosce . . On to tll'ząd z ił o c h ronę we wsi , aby 
dzieci nie pod l egały wypadkom, gdy matki 
wydalaj ą~si ę z domu na roboty w polu, on 
n auczył sąsiadów tworzy ć spółki , zakupując 
dobre ziarno do siewu, on zaprowadził we 
wsi koszykars two, z którego biedna wioska 
cz er pała dochody, on wprowadził wiele ule-

ECH A P Ł OC K IE I ŁOMZYN S KIE. 

pszeu w og rodn ictwie i rolni ct wi e tak, ż 
dochody znacz n ie s i ą wszystkim poprn li' i ty. 
N :i tu rai ni e, j ako pewnego rodzaj tt refo rm a to r 
w pog l ~dach na zes tarzał e p oj ąc i a swy„h 
wspótliraci, Kło s mi:i.t swych ni eprzyj •H·ió l 
których j cduakżo z wyci~żył w ko1'ieu i . .. 
prawda w zupc.tn o ś c i zwy c i ąża , czcg·o w-la8 ni c 
trzeba było d o w i eść . 

Opo wiada ni e to na l eży do rlydaktycz11 0-
popularaych opowiada1i dla lud u. Jeże l i lu d 
nasz przeczyta tę hi sto ryjk ę, to może ni ejeden 
zac h ęc i s i ę i p:Sjdzie za przykła d e m Wojcie
cha Kłosa, ~a raczej jego ojca Andrzeja, któ
ry pośred ni o j est bohate rem opowiadania, bo 
jemu to na l eży zawdz i ęczać „ k ul turę" Woj
ciecha, jego pic ui ąił z o m krwawo zapracowa· 
nym. któ re ł oży ł na wychowan ie syn :i. 

Języ k dobry, prosty, tok opowiadani a mo
że zbyt monoto nny, mafo ożywiony , zr es ztą: 
k s i ążecz k a poży tecz n a. (g .) 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sp-rau·oid . D o'lll ii R ol11 B -ci "JV0/ih11cr , llarcZllk i S-kn 

Płock, 20 Li•tov ada. 
Na larg d zi siej szy dowiez iono okoto :J35 korcr 

róż n ego zia rn a, a mianowicie : psze11icr oko ł o 120 
korc ;- , ży ta 75 korc y , jęczm ic11ia pas te wn ego 20 
korcr, owsa 100 korq-, g r;-ki 15 ko rc ;- , g roc hu (i 
korc r i r ze pa ku let nieg o - korcy. 

~ tH) w ,1 1 ł 11 11 ie pug:o d y 1 d ow1~z 11 a ta n.r d li:'.'l h~js1r 
hyl har1lzo ug nrni ·1 1111 r . 1ni111 11 to ł'C 11)· n icztl ola l\· 
~ i ę po 1 l 11i eś1" . ~ 

P ł aco n o wz~ l ę tłni e d1l Jak o~c i ziar ua: za ps1.cui cę 
od rb. ó ,UO do 5 , 15 rn 2 10 f., i yto O•I rb . il ,711 rl o 
3, O za :230 f„ j ęcz 111i •11 pti-t ew11 y oJ il,fi0 - 3.75 za 
2 10 f„ owin' od 2,50 J o 2,tiO za 1 IU f„ g r;'h ę 
od 5,0U do f1,2f> rn 2 10 f. µ;r>Jch 11 d 0 ,00 do 5,2ó 
rze pa k od 0,00 Jo 0,00 za ~ LfJ f. 

Gd a ń s k , 20 Lis topada . '1'trnd c11>'ja s pokoj11a, cen y 
psze nicy i i.yla bez z111 ia 11 y . 

Warszawa 20 Li s topada . (Cc 11 r z b oż a placv ne na 
s t. l'raga ko le i terespol sk iej w l adu11kac h wago no
wych , 1V edlu g 11 olvwai1 domu ha11dl owtlgo A. \Vi e rz
bowsk icgo- \Vl odz imi c rska 2 1) . Za pud w kopiej 
kac h: P sze ni ca krajowa IV ybo rowa. 92-94, ś re 
dni~ 8ó - nO, poś lc d11 ia 78-82. Z;;to krajo we 
nowe 7 l - 75, sta re 72- 73 , p oś l edni e 68- 70. 
J Gczu1ic1·1 hrow. !J0 - !12. Na paszQ i ka szę 70-78. 
Owi es krajowy G\l- 17. !i roc h poln y wa rzeln y \J0-
100. Ur r ka 88-\Ja . Us posob ie ni e ta rg u s pukoj11c 
i p rę lł t.cj z11i l howc. 

(T a rg· zhoi.vw }- 11 a plac u Witkowsk iego) . Placo-
11 0 za ż y to wyboro we 4,35 za kurzer. P sze nica 
6,05 . J ęcrn1ic 1·1 3,90- 4,20. Owies 3,ao. 

Giełda. Noto wa11ia papi e rów. ltubl e 2 10 ,5:1 Li str 
low . kre d. zie lfl . du i.e 4,5. !l-1,i'>O drobn e 4 ,5.-fJ ~ „ł 5, 
du że 4- B·l ,50, drvb11 c .J- 80,-. Li sty m. P tocka 
03 ,00 11. J .oUJ ż y 03 ,00 not. 

Renta pai1s two1Va 4- 05 ,8 [> . Poż y czka pre UJ io 
wa z 1804 r.-335, - z r. 1866-2 18,-. Pre UJ io wa 
·z lac hecka 5 - 2 15,50 . 
lom ża , 20 L is lopada. P szeni ca 4,00- 5,10 rb„ ży to 

3,70- 4,00, jGczui ic i1 3,70· - 4,00 , owies 2 ,30 - 2,60 
rb„ g ryka 4,80- 5,00 rb„ ll'roch 5 ,20- fi,00. 

Odpowiedzi Redakcji. 
IJ'o r 1r I 'lucku. \\ ' i1· rsz p. t. n Ee ha j 1·~ i c 1111f•", jA. 

hu t h) L :- lalir , pu111il·s11·zo11 r111 11i 1• h r;d 1i ·. 
li~. A. \\tiu rs z 11\'C'l uy, p rz }· s poso bno~c i h ę1 l tit' 

)JOlll IC:-1r 11rny . 

T ~warl~~tw~ Ł~wi ~~ i ~ 
Przetworów chemicznych i nawozów sztucznych. 

Wys i~wa P u1V szec1111a IV P:try ż u 1000. 
Meda l zloty za pr o du kcję 11 a1VOZÓ1V szl 11 cznyc h. 
Meda l sre brny 1.a 1V ias 11 q e k s pl oatację fvs fory1 ó1v. 

ZARZĄD: Warszawa, Włodzi miers ka 23. 
AGIE.'\'I' URY: 

\\' -n i ll-c ia Wolib11 c r, Rar czak i S- ka w l'loc ku . 
W- ny Il. Wi ś n iews ki w Ciec han owic. 

J. Mak omaski w Mlawi c . 
Mar kie wicz w \Vpzog rodzic. 
\Vlad ys law Cbojn•J wski w O s t ro ł ęce . 

Pul cca: 8 n1>e1·j'o8/'aty, Żnzle /'<>8/'tn•owe lo
'."iclcie, G i/>8 /'o s /'urow11 . l01ui ctd , J(ajnit 
1 rn nc na wozr sztuczne. N t1 ządanit! cenniki. 

=======--~ 

Do nu meru dzisiejsiejszego do!acza s i ę 
og toszenie fi rm y Roederera o • 

„ Winach Szampańskich". 

o G Ł O S Z E N I A. 
na których. ~i~~;!;~~:~~ożua sanie- , _ v. __ 1_K_A_dl_E_N_D_~_~R_ 1

Z_E _ _ Jo_· z_e_f1_a_k_U_~g,,.__r_~_/_n_a_1r __ . _19_0_1_. _ _ 
mu nauczyc się grać. „Gramofony" ame- "\a1en arz warszaws I /1, us rowaqy 
ryka1iskie powtarzające mowę l udzką, śpiew, POP ULARNO-NAUKOWY. 
muzykę . lnstrumenta korbowe i samogra-
jące. Specjalny oddzial przy skladzie mebli Wydany obecnie kalendarz na rok 190 1 liczy 56 rok istni enia, mi eśc i w sobie arty-

WŁ. APFELBAUMA W Płocku. kuly najcelniejszych w literatu rze pisarzy, obszerny dzial informacyjny i adresowy, taryfę 
domów, przepisy pocz t. i telegraf. Cena kalendarza k. 50. Z przes y łką poczt. kop . 75. 

DZIENNIK 
Ign. Brochocki SK~~A~zi~~tow cena egzemplarza ozd obnie oprawionego kop. 30. z p rzesylką kop. 45. 

Do nabycia we wszystkich Księg arniach , Biurze Ogło sz e ń Ungra Al eje Jerozolimski e 
Poleca świeżo nadeszle papierosy obstalu.n- .N!! 84 róg Marszałkowskiej oraz w Biurze Dzi enników Un gra, Wierzbowa .N!! 8, 
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy- wprost Ni ec ałej . 
bor0wych. Osoby zamieszkale na prowi ncyi, jeżel i pod adresem wydawcy nadeszla rubla 

jednego na powyższe dwa kalendarze, otrzym ają takowe fr anko . • 

Tow. Roln. Lom7yń skiego 
umieszcza ekonomów, pisarzów i inną sluż
bę folwarczną. Interesanci zechcą zgla
szać s i ę do lrnncelarji Sekcji w gmachu ~ 

Tow. kred . ziemskiego w Łomży. I 
m 

Z~Zlt r~~r~~~Wt Ł~Wl~~lt ' 
~ 

zawierające 1 O do 12% kwasu fosforow ego 
rozpuszczalnego, oznaczonego metodą pro-

fesora Wagnera, poleca 

Towarzystwo Łowickie 
Pzet worów Chemioznyoh i Nawozów Sztuoznyoh 

Zar ząd w Warsza wi e, Włodz i mierska 23 
.A gentm·y w ealeui K 1·6lestwie. 

M eda l zlot y za nawozy sz tu czne na Wystawi e 
P vwszech nej w Paryż u 1900. 

Adres: JÓZEF UNGER, Warszzawa, Nowol ipki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej . 

38 :rnorgó\V lasu 
przewa żni e sosnowego wy sokopiennego materj alnego od 60 do 80 lat 

przy stacji GĄSOCIN kolei Nadwiślańskiej 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

LE L IW A 
w składach aptecznych i Aptekach. 

W dn iu 26 li stopada r. b. w sali hotelu 
warszaw ski ego 

Towarzystwo Muzyczne 
dla uczczenia ś w. Cecylji , patronki muzyki 

urządza KONCERT, 
w którym wezm~ uuzial chóry mieszane, 
1 orkiestra, a rownież odegrane zostana 
utwory solowe na forte pian, skrz ypce i 
w io l onczel ę. 

Dliższe szczególy w afi szach i programach. 
Sprzedaż biletów od bywać s i ę b ędzie od 

wto~ku .w lokalu Tow. pom iędz y godziną 
6-r wieczorem. 

Czlonkowie To w. placą p olowę cen usta
nowionych. 

DO SPRZED.\ Nl \ 
w powiecie Lipnoskim 

fOu'łł ~R\< \<~W\\~li\C~ 
w'. ók 19, budowla murowana, duż y dom 
mieszkalny, ob fi ty torf. Drze wo na wla
sną po trzebę . Cena 4,000 rb. za wrókę 
bez żadnych wylączeń. Wiadomość na 

miejscu, st. poczt. Dobrz yń nad Wislą . 

DoUl zJro1V ia dla c horób chirurg icz n;-ch i ~o bi cc rc h 

O-ró w Reic hsteina i Wa welberg a 
Wars:111ca, L eszno 31. 

Ce na oJ 2 do ó r b. Przy za kład z i e s pecjal 11 y od
d z i a ł porodowy (bez me ldun kó w) . Zaktad uii cśc i 
s i ę IV du ż ;· rn ogrvdzic. Ambulatorjum od 10 do 

12 godziny. 

Folwark ZDZIWÓJ 
DO SPRZEDANIA 

, w powi ecie przasnyskim, nad gran icą pru-Bez posrednictwaf )tfj;'" ""'w~~~·~ • "·:'~· ~~f] ską. , pomięuz y Chorze lami a Janowem -• 1'1 rr~-~ przes Lrzeni wlók 41, w tern lasu okol0 5 
Są do sprzedania dwa do my r!;, Waine dla os.ób intereS UJ.· ących. się Gorzelnictwem ~~ 'G_i wlók, znaczny obszar ląk i pastwisk (grun-

~ } t fi} GHl tów ornych po towa ogólnej przestrzeni, w 
w Płocku, w ~obrym punkcie ~ 1 re r y G:lCJ ą spirytusu ~ 1/3 części pszeni cznych, w 2/ 3 żytn i ch, do-

miasta ~ p A R !Il brych). l\l ajątck dobrze zagospodarowany, 

~.- atentowane parały ektyf1' kacy1'ne ~.- z wszelkim inwentarzem żywym i martwy lll Objaśnień udzieli redakcja .ECH". !Il !Il po cenie 1500 rb . za wlókę. Bliższe szcze-
gó ty u wlaścici ela folwarku Zdz iwój , sta-

SADZONKI 
Dom. Smardzewo ma do zbycia ze szkólki 
l eśnej pa rę milj onów SADZONEK sosno
wych 1-o rocznych, oraz po kilka kro ć lub 
kilkadzie s i ąt ty s i ęcy SADZONEK świerku 
l , 2 i 4-o letnich i starszych. Modrzew 
2-letni i starszy, Sosna austri acka i Brzoza 

pospoli ta. 
Listy adresować do administracji przez 

Płońsk. 

Kupię w_ Płocku DOM 
wartości około 20,000 rl.J. z pożyczką 

towarzystwa. 
Dokladne opisy proszę skladać w reda

kcji Ech dla N. N. bez pośrednictwa. 

-:- C I Ą G Ł E .1 cja poczt: Chorzele - lub u p. Robakie-

/nżynj era c . .Bfl'if.Be*C' .7l I J t""· a<lwolrnta w Ploolrn. 

~ ;~ d aj ą.ce wprost z b rażk i !nb surówki spirytus absolutni e czysty bez potrzeby ft:~ es do sprzedania •c'" fil tracyi mocy 96- 97°. ~, ~ I Korzyści : znaczna oszczędnośt\ w urząd llc niu , opale, obsludze eLc. I 
~ ;~;;t~~~. "~~~{I~~~~h~"ii~~~~NIC~NYCH ' 

. ~W?R~!!. ~ ~,~:"~~ ~o~w~y~o~ K~O~~,~~ ; m KOŁAJEWSKA 1 l, mającego prawo budowy tych aparaLów n:i. cale Pa1\s two Sg~ 
~ rOSYJ SkJC. (~ 
~(~;)~~~~~~~;~1~~~~~~~""',;._'® l' • "I 
~i~~-~~~t~~~~~~- ~~J] 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 

S'l'ADN[K OLDENBURG 
cz ystej krwi 

w dominjum Grodkowo pod Wyszogrodem. 

KLUCZEWO 
przez l' lo!isk przyjm uje zamówienia na rok 

przy :dy na CEGŁĘ SZLUFOWĄ 
bia tą , wieJokrotni o prze wyższaj ącą mocą 
trwalośc i ą i u u broci ą ccg lę ie zwy czajnej 
gliny wi erzchniej; po cenach zwyktych. 

,l{oaBo.a:euo I{eusypo.:i. rop. llio11n 8 Ho1I6p1I 1900 ro„a . Druk K. Miecznikowskiego .,, Plocku, ulica Warszawska. 


